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HITLEROWCY STRZELAJĄ KULAMI , 


za wiersz milimetrowy 

przed 1 złoty, w tekścio ; 

50 gr., za tekstem 40 gr. 

Ogloszenia tabelaryoz 

ne 50 proc, a świątecz- 

ne 25 proc. ilrożej, Dro 

bne ogłoszenia po 10 

groszy. Dla poszuku- : 

jących pracy. 5 gr. za - 

wyraz. Najmniej 1 7i. Ą ` j | | 
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Sosnowiec, czwartek 4 Sierpnia 1952 roku. 


Dal AŁY a KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 
OD U nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. ©, tel. 42; GRODZIEC, 


l. 3 go Maja 5, tel. 
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Tedyny organ demekratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


DUM-DUM 


W szale nienawiści niszczą kościoły i synagogi. 


BERLIN, 3. 8. (PAT). W dalszym cią 
gu napływają coraz to nowe wiadomo- 
ści o zamachach. Oprócz napadów w. 
Memelingen, Awiikeu (Saksonja) i Augs 
burgu dokonano ubiegłej mocy  szere- 
gu nowych aktów teroru. ; 

W okolicach Królewca, Kilonji, na 
Śląsku, w Schleswigu i Holsztynie oraz 
jed Kolonją w miejscowości Schillen 
w Prusach Wschodnich dokonano za- 
machów. W szezególności w Schilien 
dokonano zamachu na przywódcę Reichs 
banneru, Rachnowskyego,  przyczem 
jak stwierdza prasa, miano użyć do te- 
go celu kul „dum, dum“. Bo członka 
Sironniciwa Socjal © demcokratycziuego, 
naczelnika gminy Noxrgau, Gallewskye- 
go nieznani osebniey dali kilka strza- 
łów raniąc go Śmiertelnie. W Kileunji 
dokonano zamachu bombowege na syna 
gogę. Fksplozja poczyniła wiele oiwo- 
rów w ścianie i wyrządzia znaczne szko 
dy w urządzeniach wewnętrznych. Z 
Kolonji donoszą o napadzie hitlerow= 
tów przybyłych samochodami cieżaro- 


wymi na ludność wsi Quadrath,  za- 


mieszkanej przez komunistów. Hitlerow 
cy bili mieszksńeów gminy paikami 
kumiewemi, następnie daH kilkadziesiąt 
strzałów. Przybyły z Kalonji oddział 
` policji zdołał zatrzymać tylko jednego 
znajdującege się w samochodzie cięża_ 
rowym hitlerewca, u którega znalezio, 
no broń palną. £ ; 

W wielu miejscowościach. zwlasz- 
cza na Śląsku hitlerowcy ainkują lud- 
ność żydowską niszcząc ieh mieszkania 
przy pomocy granatów ręcznych. Pod- 
czas bójki z komunistami w Krenzbur- 
gu zabity został jeden narodowy socja- 
lista, b. członek partji komunistycznej. 

W Rosenbergu na Śląsku dokonano 
zamachu na sekretarjat dziennika cen- 
trowego „Der oberschlesiseke Kurier“, 
do którego lokalu wrzucono kilka reez- 


eS SE WED ZY NAT 


102-LETNIA STARUSZKA POD KO- 
ŁAMI POCIĄGU, 

CZĘSTOCHOWA, 3. 8. (PAT). Na 
torze kolejowym w pobliżu Częstocho- 
wy wydarzył się tragiczny wypadek. 
O godz. 7.25 na przerkoaząci irem 104 
letnią Małgorzat, Kw ntkov <bo naje- 
chał pociąg towarowy. Koła pociągu 
obcięły nieszczęśliwej prawą rekę oraz 
dotkliwie pokaleczyły glowę. Kwiatkow 
ską w stanie ciężkira przewieziono do 
szpitala, 


TRAGEDJA © 100 METRÓW i 
OD GRANICY. - j 
Wolał śmierć, niż życie w Rosji. 


WILNO, 8. 8. Patrol K. O. P. w rejo- 
nie Bucsławia był świadkiem niezwy. 
kiego wypadku. 

Mlody mężczyzna usiłował przedo 
słać si; z Sowietów do Polski, lecz w 
pobliżu granicy wytropili go żołnierze 
sowieccy. Na ich widok rzucił się on do 
ucieczki 

Żołnierze sowieccy oddali kilka strza 
łów, raniąc go w nogi. Zbieg, widząc że 
nie ujdzie przed pogonią, wydobył re- 
wsiwar i stzzalem w skroń  pozkawił 
się życia. $ 

Wypadek wydarzył sie o niespełna 
160 metrów od linji granicznej pol- 
skiej. 


nych granatów, które wyrządziły po, 
ważne szkody materjalne. 

W czasie ulewnego deszezu dokonano 
gamachu na jednego z hitlerowców pod 
kiadając pod drzwi wejściowe jego do- 


isu bombę. Z Schleswigu i Holsztyna 
donoszą o wielu wypadkałech publicz- 
nych zajść, a nawet aktów teroru, wzbu 
dzających wśród ludności wiegskiej pa 
niczny nastrój. 


Hitierowcy sprofanowali kościół Serca Jezusowego 


BERLIN, 3. 8. Komuniści sprofano- 
wali kościół Serca 'ezusoweg: w Bochum 
Wnetrze kościoła przedstawia obraz 
<miszezenia.  Qltarze są porozbijane: 


ławki porąbane, a naczynia liturgicz. 
ne rozbite w kawałki. Podłoga kościola 
została zanieczysz*:0na 


Ponowna note rządu polskiego 


w sprawie wybryku niemieckiego dypiomaty. 


WARSZAWA, 3. 8. (PAT.) Wobec 
różniey poglądów co do oceny strony 
prawnej incydentu wywołanego przez 
cwarge d'affaires w Warszawie Rinte- 
lena, jakie wyloniły się podczas wczo- 
rajszego demarche posła polskiego w 


Berlinie u ministra von Neuratha, poseł 


polski w Berlinie złożył dziś w urzędzie 
spraw zagranicznych Rzeszy notę, w 


ZZ BIEDOTY ZE 7 


Szarża polic 


której stwierdza, że rząd polski nie 
wdaje się w obeenei chwili w dysku- 
sje co do zasięgu eksterytorjalności dy 
plomatycznej, natomiast musi się za- 
strzec przeciwko obrażającemu uczucia 
rarodowe sposobowi, w jaki p. Rintelen 
nsunąi flagę polską: Rząd polski utrzy 
muje swój protest, zgłoszoay w dniu 
wezorajszy m. 


ji konnej przed parlameniemw Ottawie 


Cena numera 10 


gro 


ZEE 


5 


CZE tz 


Prenumerata wy: 
nosi miesięcznie 


zi. 2.00 


Adres administracji: 

Pilsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re: 

gdekceji nesnej i dom 
karni 4-94. 


Warszawa 65.070 
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5-88; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 


ulica Koóciuszki tel. 16. 
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Znuarty w Wiedniu trzykrotny Kinser 
Austrii. 
— —000— 
ŚMIERĆ GÓRNIKA POLSKIEGO 
NA GBCZYŹNIE. 
PARYŻ, 3: 8. (PAT) Dziś w kopalni 
Clarence w pobliżu Bruay nastąpiło 
ua głębokości kilkuset metrów obsunię- 
cie się jednej ze ścian, zasypując ? racu 
jących tam trzech robotników, wśród 


których znajdował się polak Tomasz Sa * 


wiński. Przyczyna kaiastroty niezoana. 


> PZ 


Rozruchy za pieniądze z Moskwy. 


NOWY JORK, 8. 8. Przed gmack par 
iamentu w Ottawie, gdzie odbywa sie 
cteenie brytyjska konferencja impe- 
riałna przybyło kilkuset bezrobotnych. 
którzy zażądali, aby premjer kanadyj- 
ski Benuett przyjął ich delegację. 

Delegacja miała, złożyć następujące 
żądania: tygodniowe zasiłki bezrobot- 


nych, 7-godzinny dzień pracy i uwolnie 
mie więźniów polityczeych. 

Premjer Bennett odmówił przyjęcia 
delegacji, odpowiadając przez sekreta- 
ixa, że bezrobocie w Kanadzie niema by 
uajmniej charakteru kryzysu, że pra- 
cę można znaleźć, że wreszcie tylko ży 
wioły wykołejone, które zawsze ścią- 


Napad weteranów na wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 


NEW JORK, 3. S. (wł) Z Nowego 
Jorku nadeszły wiadomości o napa- 
uzie weteranów na wiceprezydenta Sta 
aów Zjednoczonych, Curtiusa. 

W czasie powrotu wiceprezydenta z 
igrzysk olimpijskich w Los Angeles, 


ua stacji Los Vega tłum weteranów 
rapadł na Curtiusa, przybierająe agre- 
sywną postawę. Z% opresji uwolniła wi- 
<eprezzdenta policja, strzelające do tlu- 
mu. 


węsiel poiski do irlandii. 


PIERWSZE TRANZAKCJE ZAWAP TE. 


LONDYN, 3.8. Organ de Valery 
„Irish Press“ podaje zaprzeczenie Reu 
tera, przesłane mu przez PATA co de 
stanowiska rządu polskiego w sprawie 
cksportu węgla z Polski do Irlandii. 

„Irish Press“ wyraża zadowolenie 2 
powedu tego wyjaśnienia i twierdzi, że 
rząd wierzy w możliwość wzajemnej wy 


miany towarów pomiędzy Polską i Ir- 
landją. 

„irish Press“ donosi, że jeden z naj- 
większych syndykatów węglowych w 
irlandji „Kulmen* przyjął zlecenie na 
2000 tonn węgla polskiego. Jest to pierw 
sze zlecenie na węrieł polski w irlan 
dji. 


Wo-iki na Dalekim Wschodzie. 
7 SZTURM CHIŃCZYKÓW NA STACJE KOLEJOWE. 


PARYŻ, 3. 8. Wezoraj oddziały vcho 
tr icze, znane pod nazwą „marandy*, jak 
utrzymuje kómunikat' japoński, przy- 
stąpiły na rozkaz C©zang - Sue - Liana; 
t. wielkorządcy Mandżurji, do szeregu 
kombinowanych ataków na południowo 


iJandżurskie stacje kolejowe. 

Oddział, liczący od 100 do 300 żołnie 
rzy, odparto przez siły wojskowe japoń 
skie. Jako zakładnicy. uprowadzeni zo 
siali naczelnik stacji, oraz dwaj funkcjo 
usrjusze kolejowi. 


gały do Kanady z całego świata, mogą 
rarzekać na brak pracy. Cała manife 
stacja, zdaniem prem; era. Bennetta jest 
zainscenizowana przez Moskwę. Pre- 
mjer bowiem posiada dowody, że na or 
ganizację wykolejeńców w Kanadzie 
płyną z Rosji wieikie sumy. 

W kalka godzin potem przymaszero- 
wało na plae 6000 bezrobotnych, nsze- 
resowanych w kolumnie czwórkawej. 

Wtedy ruszyła na demonstrantów 
policja konna, która trzy pomocy Si1umA 
wych pałek poczęła rozpraszać manite- 
stantów. Z tłumu padło kilka strzałów, 
wobec czego policja debyła szabel i ru- 
szyła dn szarży. 

Po nółgodzinnej walce manifestan- 
tów rozproszono, aresztując kiłkulzie- 
sieciu „rowodyrów. Jak wykazało Śśledz 
two, żaden z nich nie był obywatelem 
Kanady. Ofiarami rozruchów padło kil 
ku ranych, w tem jeden poliejant. 


NOWE BANKNOTY 108 ZŁOTOWE. 

WARSZAWA, 8. 8. (wł.) Państwowa 
wjtwóreia papierów wartościowych 
przystąpi w najbliższym czasie do dru- 
bhv banknotów stu złotowych. 

Nowe banknoty będą z jednej strony 
posiadały wizerunek ks. Józefa Ponia- 
towskiego, z drugiej zaś girlandy z klo 
sÓW. 


--—0 NO 
SKAZANIE GPRYSZKA. 

WARSZA WA, 8. 8. (wł.) Sąd apela- 
cyjny rozpatrywał dziś sprawę oprysz- 
ka Marconia, ezłonka kandy terorystycz 
Pep który swego czasu rzucił krucyfik- 
sem w prokuratora w czasie sprawy 
sądowej. Maroń skazany został za te 
"rzez sąd okręgowy na 4 lata ciężkiego 
więzienia. Sąd apelacyjny zmniejszył 
wu karę do 2 lat. À 


Konto czekowe PKO. | 


PONAD 


POZAR W FABEYCE WÓDEK. 


WARSZAWA,:3.'8.' (wł.)1W fa*rryce 
wódek Haberbusch i Schiele przy ml. 
Ciepłej wybuchł dziś wieczorem ;pożar. 
Szybka ;pamoc straży zdołała ogień żlo 
kalizować. 

——600)0—— 


TAJNA GORZELNIA POD CZĘSTO- 
CHOWA. 


CZASTOCHOWA, 38. 8. (PAT). We 
«wsi "Wręczyca sw „mieszkaniu. miejsco. 
wego gospodarza Palucha wykryta zo. 
stała tajna gorzelnia prowadzona przez 
tego Palucha i I "zwika K.rzccha. — 
'Policjau obydwuch przeprowadziła xe- 
wizję. W mieszkaniu Palucha pólicja 
znalazła 2 butelki wódki i beczkę z reszt 
kami zacieru mącznego oraz 't-litrowy 
specjalny kociołek-do gotowania, u Ko- 
rzucha zaś 5 litrów spirytusu własnego 
wyrobu. 

——0006—— 
STRASZNY WYBLGH/WIEHOEELU. 

NOWY JORXK,'3.*8. YW hotélu "Pith 
nastąpi! straszliwyrwyburch.Dwierosóby 
zestały zdbite ri 380 sesób jjest zatratych 
dymem  ŻZamagazynu jubiłerskiego, 
znajdującego sięw tymże mesing, asila 
wybuchu zzestały "wyrzucone ma lice 
kesztownośći,warteśći5501000:dołarów. 

Przybyła 'ma miejsee*wybuchu straż 
czniowa opanowała sszerzący *się pożar. 

Przyczyna wybuchu ńiewiadoma. We 
ding wstępnych dochodzeń wybuch ma. 
stąpi w piwnicy hotelu. 

i BOOT: 
SZALERSTWO PIORUNÓW NAD PO- 
'WIATEM.ŁUROWSKIM. 

ŁUKÓW, 8.78. (RAT) Wczoraj nad 
pewiatem łukowskim przeszła 'nienoto- 


wana od- wielu 'lat gwałtowna burza 
pódłączena zspiorunanii. 
"We wsi Wólka Zastawska *ptorun 


„iłerzy: wsstodólę i-zabił -znajdujseego 
cie tam >wieśnińikał Antoniego +Kopcia. 

"We, wsi*Grażówka piorun uderzył sw 
| grupę öga dzieci, z których jedno z0- 
stałorzabite ma-miejseu. 7:zaś-ciężko*po 
srantonych. Nasdrodzeodo wsi-Zdary pio 
tun uderzył w stertę zboża, przy której 
rvacowało Timu robotników. Dwuch z 
«ich Stanisława Posadę i Bronisława 
Hołodowśskiego piorun zabił, 5 pozosta- 
tych ciężko poraził.  Szalejąca ulewa 
zniszezyla w znacznym stopniu okóliez 
ne.sady. Połączenie te!'efoniczne między 
uminą „Dębie a Łukawem zostało zer 
an. Straty »sięgażą .100,000 zl. 


E e Ee 
SIRASZLIWAZEMSLA PORZEUCO.- 
NEGO NARZECZONEGO. 


WIBLUŃ, 3..8. W leście wieluńskim 
znaleziono na «kraju -straszliwie 2ma- 
<ukrowane zwłoki 17 detniej mieszkan- 
ki wsi Naramienniki, Kazimiery Mi- 
tnałczykówny. 

"Zwłoki leżały 'na .brzegu lasu, przy- 
rzucone lekko liśćmi. Głowa była zma- 
gukrowana uderzeniami 'tępem . narzę- 
dziem, ma „piersiach i.plecach «widniały 
siraszliwe ramy, zadane nożem. 

"Wwyniku+dochodzeń „aresztowano 
Józefa: Zawadzkiego, byłego narzeczone- 
go Michałezykówny. Przyznał sięsan do 
popełnienia 'zbredni, zeznając, «że zem - 
ścił „się na. dziewczynie za zerwanie sZ 
vim. 


> = S00— 
140ŁG SPALIŁ SIĘ W CZASIE MA- 
NEWRÓW. 


"LONDYN, 3. 8. Podczas wielkich ma 
newrów armji angie!skiej pod Salisbu- 
ry zdarzył się tragiczny wypadek. 

Jeden z czołgów, wspinający się po 
stromem zboczu, skutkiem zepsucia się 
gasienięy;>stracil nagle równowagę i 
koziółkując spadł ‘w przepaść, liczącą 
ckoło 30. metrów głębokości.. JednoczeŚ- 
nie wybuchnęły zbiorniki z benzyną i 
czołg stanął w „płomieniach. 

Silna:konstrukcja wytrzymała+wpraw 
Za pałek, wszelako żołnierz, -siedzą- 
cy w wieżyczce. zginąl.kierowca zaś jest 
ciężko ranny 


a IN r. 213. 


Wydatki publiczne a majątek narodowy. 


Równocześnie niemal, że specjal- 


„ym numerem , Wiadomościstatysty 


cznyth”,  stwierdzającym "wymowa 


'eyfr, że jesteśmy maredoem bardzo 


ubogim i-szybeiej «wzrastającym 'li- 
czebnie, aniżeli wzrasta nasz mają- 
tek narodowy, „pojawiła się interesu 
jąca broszura Stan. *Miklaszewskie- 
go p. t. „Polityka:oszczędności w.sa- 
morządzie*. Szereg faktów, zawar- 


tych w tej publikacji i zestawionych 


z danemi „Wiadomości  statystycz- 
rych ;dowodzi:z zupełną:stanowczoś 


cią, że masza gospodarka, weszła ma 


błędną i niebezpieczną drogę. 


Chodzi zaś:o to,śże nietylko lud - 


ność.w 'Polsee:przyrasta: bardziej, a- 
niżeli jej majątek, äle i wydatki bu- 
dżetów państwowych i samorządo- 
wych rosną "nieproporcjonalnie do 
wzróstu .dochodu społecznego. 


„Jest toswprawdzie:zjawisko dość 
powszechne. Występuje sono sw ZAN- 
glji, gdzie w okreste 1913—4928 "bu - 
dżety wzrosły o 346 proc., a: dochód 
narodowy tylko o 65 proc. We Fran 
cji w tym czasie budżety wzrosły 0 
© prec., a dochód narodowy mawet 
obniżył się o 6 proc. W. Niemczech 
ta dysproporcja wynosi'99-prGo,. we 
Włoszech 142 proc., w Stanach 7 je- 
dnoczonych 337 proce. Jest*to rozpię- 
tość olbrzymia, polegająca na tem, 
że.naródwydaje-kilsakrotnie więcej, 
niż zarabia. 

Stan taki-da się utrzymać tam, 
gdzie istnieją poważne rezerwy W 
majątku narodowym. /Polska tych 
rezerw.nieposiada,.a jednak i Polska 
bierze udział w tym ogólnym: pędzie 
wydatkowania ponad stopę doċho- 
dów. ; : 

Po wojnie nasz majątek narodo- 
wy się zmniejszył, a jednak obciąże- 
nie na rzecz państwa było w hitach 
1028-29 dwukrotnie wyższe, niż 
przed wojną. W okresie 1926 — 7529 
wydatki samorządów wzrosły o 134 
proc., a ponieważ potrzebnych sum 
nie można było uzyskać z wpływów 
bieżących, wzrosło także zadłużenie 
2 295b-milgonów na*855 miljonów. 

W tej dysproporcji iniędzy ma- 
jątkiem 1 wydatkami publicznymi 
tkwi wyjaśnienie wielu gnębiących 
nas holączek. Mo tłumaczy ‘dlaczego 
ciężar podatkowy 'odezuwamy obes- 
nie silniej, miż :przed "wojną, <dłacze- 
go-śruba fiskalna wdziera: się sgłę- 
biej w życie i zarobek obywatela, 
niż dawniej. Bo zarobek teu amałał, 
a- daniny spublieczne wzrosły. 


Kryzys spowodował | konieczność 
rewizji tej polityki. Padło-hasło osz- 


czędzania 1 przystosowania wydat-" 


ków do*wpływów,a wpływów do ssi- 
ły płatniczej ludności. Ale, jak stwier 
dza cytowana na*wstępie publikacja, 
to przystosowanie do warunków nie 
nastąpiło w mierze koniecznej. I tak 
preliminarze sejmików powiżto- 
wych na rok 1931-32 są załedwie 0 
11 proc. niższe, niż w roku poprzed- 
nim, a ogólne ciężary samorządowe 
o 25 proc. 


Redukcja ta, wykonana pod na- 
ciskiem władz 'madzorezych, nie mo 
że być żadną miarą uznana za Wy- 
starczającą, a budżety tak „ścięte — 


CZUPKI HEMUNUOAŁN 
„WVarieol” (z kogputkiem) 
Usuwają ‘ból, pieczenie, mwędzenie, 


O É 


krwawienie, zianiejszają guzy (żylaki). 
 Sprzedaja apteki. 


sza realne. To teżw dalszym<eiągu £o 
sna zdłegłości pollatkowe, ocho- 
dząc w nidktórych powiatach o B2 
„proc. sum ypreliminowanych. 


Jest zatem rzeczą niezbędną i nie 
uniknioną przebudowa całej gospo- 
«darki samorządowej (państwowa go 
spodarka podlega tym samym ko- 
miecznościem) podskąqtem nie tylko 
chwilowej konjunktury kryzysowej, 
„ale zasadniczo i trwale z przystoso- 
wianiem do naszego majątku ma rodo- 


i PODZIĘKOWAN E. 


wegoi doddochodów .z tęgo majątku. 
Wymaga ‘to poza wielu -doraźne- 
mi zarządzeniami -przedlewszystkiem 
zmniejszenia zakresu “kompetencji 
państwa i samorządów, usprawnie- 
nia administracji i segranićzenia 
tych licznych 'obowiążków i zadań, 
które taniej wykonać może imiejaty. 
wa prywatna. : 
Dopóki nie nastąpi taka podsta- 
wowa rewizja systemu, dopóty o oA 
zyskamiu równowagi niema mowy. 


W. P. P. 'Doktorom, a'w szczególności p. dr. Bogackiemu, p. Wro. 


nowej, felezerowej, 


pp.: Łućkosiowi, Kamińskiemu, 


Szmyle,  felczerom 


szpitala na Niemcach, za troskliwą opiekę w czasie choroby mojego mę- 


jj ża składam serdeczne „Bóg Zapłać" 


BRONISŁAWA WÓJCIKOWA. 


| maae aa 59 EIA 


C Żby przeobrażenie systemu 
sowieckiego. . 
Chiopi robią początek... 


„Jest faktem niewzruszalnym, że na- 
tura przykuwa nas do „siebie przede- 
wszystkiem — żołądkiem... 

 oŻywieielem ludzi jest chłop Najcie- 
Jkawszym zaś .z chlopów jest bezwzględ 
nie „mużyk* rosyjski. Teraźniejsza "Ros 
ja, sowiecka ma tych mużyków 
120-660-000. Na ezele 120-miljonowej ro- 
„dziny chłopstwa rosyjskiego stoi dziś 
niejaki Mikołaj Seijanowicz. Chłop ten 
uoczabia najdeskonalszy symbol rolni, 
ka. z5 Le ga 

Upar] -sie pewnego «dnia, ten chlop. 
Bez przelewu «kropli krwi, "eicho „a za- 
wzięcie, milcząco -a zaciekle, wyłamał 
się z,pod rygoru t.zw. „planowej gospo 
darki“. Uwierzył mużyk w swą potęgę, 
i dzięki temu „osiągnął już wkrótce mo- 
żność indywidualnęgo zarobku, Dod .„o- 
pieką władzy sowieckiej”. 


Zatrzymał ten chłop swym twardym 
uporem. rozpęd największego czerwone- 
go kóła!l'Ooinął ije: kilka <szpryćh 
wstecz.. Zonjentowała -sie :ryċhlo Mo- 
skwa, — „połapał sié“ Kreml i nuże ma 
dować na czerwono także i swą rzeczy_ 
wistą piete achillesową.... 


akoto -brzmi iunywek ze naniemne 
go przemówienia Prez. ZW. sowieckiego, 
Kalinina, wygłoszonego W „.moskiew- 
skięj .akademji komunistycznej: 


— „Stosowanie praworządności re, 
wdlucyjnej "oznacza „zagwarantowanie 
ludziom :określozmych praw w życin.pry 
„watnem, -A zwłaszcza W budownictwie 
soejalistycznem. Co więcej — W wypad. 
kach sseysji pomiedzy ludźmi, lub po- 


Ruch naturalny | 


"Wediug ostatnich danych głównego 
urzędu statystycznego, 'óbejmuijących 
również 'rók 1931, przyrost 'ładnośći w 
Połsee -w ostatnich latach zmniejszył 
gie trochę, eo da się niewątpliwie abja- 
śnić kryzysem i 'ciężkiemi warunkami 
materjalmemi. Podczas gdy w r. 1929 u- 
sodziło się dzieci żywych. 988.000, a w r. 
1930 — aż -1.016.000, rok 1931 „przynosi już 
tylko 966.000 urodzeń. czyli o 50.000 
mniej, niż rok poprzedni. Ponieważ licz 
ņa zgonów pozostała mniej więcej ta 
sama (około 500.000 .rocznie), zmniej: 
szył się również przyrost naturalny 
ludności; gdy w roku 1980 wynosi! on 
526.060 (a zatem zgórą pół miljona) w 
roku 1931 spadł do 471.000, czyli o 55:000 
Procentowo przedstawia się to w nastę 
puzjący sposób: w róku 1929 przyrost 
„naturalny ludności Rzeczypospolitej wy 
nosił 15 pro miile, czyli że na każde ty- 
siąc mieszkańców przybyło «przez ten 
rok pięinastu (po odliczeniu zgonów), w 
roku :1930 «wzrósł on do 16,7 pro mille,sa 
wer. 1931 — spadł do 148. 

„Jeżeli szbadamy, jaki jest przyrost 
ludrości w poszezególnych dzielnicach 


między oddzielnym człowićkiem a pań 
stwem sowiećkiem, lub organizacjami 
społecznenii, sądownictwo i prokuratu- 
ra zawsze winny umieć Gbronić człowie 
ka, ilekroć poczuje, że z eziowiekiem 
niewłaściwie się rozprawiono. ; 

„Cala wasza praca da najwigksze:r8- 
anltaty "wówczas, ;giły organy władzy 
sądowej, a rwzedewszystkiem prdkura- 
tura, będą uważały za główne:swe zada 
nie rzeczywistą «obronę czlowieka“! 

A oto ustęp:z niemniej znamiennego 
przemówienia komisarza ludowego- spra 
wiedliwości, Krylenki: ; ; 


— „Praworządność rewóktcy jna ozna 
cza ochronę praw człowieka pracy: ie 
robotnika hib chłopa, lecz  eżłowieka 
pracy wogóle. Uważam, że takie Stermu 
łowanie nie zawiera w sóbie nie anty- 
marksowskiego“. 


Tak więc glowy „państwa, liczącego 
ogółem 160 milionów ludności „musiały 
siłą faktu poddać «się żądaniu odłamu 
rolnictwa. I dlatego wprost rewelacyi- 
ne jest tak nagle i.aż tak oficjalne za- 
przestanie pomiatania „godnością .ezło- 
wieka... 
` Q©dnowienie tej godności ludzkiej WY 
szło z ezarnoziemu rosyjskiego i <Spo- 
dziewać się należy, że pielęgnowane 
przez 128 miljonów Mikołajów Seljano- 
wiczów wyda w końcu plon, może ma- 
wet i obfity. 
| «Kto wie,czy mie-stanie:się to amoże 
wyłomem w -zmurszałym, | czerwonym 


murze sowieckiego porządku spoleczne 
go. 


W Polsce. 


państwa, to przekonamy * się, że najszyb 
ciej wzrasta  łudność «wojewóżlżtw 
wschodnich wileńskie, nowogródżkie, , 
połeskie, wdłyńskie), :olżie rozrodczość 
siega 35.4 pro mille (dla całej 'Połski — 
tylko 80:3), a przyros: naturálny wyno- 
si 19,5 pro mille (cala Polska — 158). 
Najwolniej natomiast wzrasta ludność 
województw południowych (krakowskie, 
twowskie, tarnopolskie, stanislawow- 
skie), Ala których przyrost naturalny 
wynosi 18,2 pro milłe. Jeżeli jednak 
zechesmy ssie przekonać, w jakiej dziel 
nicy kraju rodzi się najmniej dzieci, to 
dojdziemy «do «wnioskn, me dzielnica tą 
sa wożowództwa zachodnie (śląskie, po 
znańskie. pomorskie), gdzie rozrodczość 
reczna sięga tylko 28.6 Ipro „mille (na 
wschodzie 35.4). 

Dzichiiee zachodnie 'Rzplitej wyka- 
zują najmniejszą rozrotłczość i naj- 
mniejsza śmiertelność. ten ostdtni o- 
ojaw da się riiewątpiiwie objaśnić wyż 
szym poziomem hiejeny i kukury Fi 
zycznej, ańiżeli w imnych dzielnicach. 


R. W. 


Nr. 213 


NA MARGINESIE. 


W rocznicę rzezi polaków 


w Gdańsku w XIV w. 


Pod koniec wieku XIII wygasła li, 
nja udzielnych książąt gdańsko - pos 
morskich i od owej chwili Pomowe Z 
Gdańskiem stało się własnością i czę- 
ścią Polski. Już wtedy ludność zarówno 
Gdańska z okolicami, jak i calego Po, 
morza była czysto polska, wd 

Prusakom nie podobało się to po- 
większenie granie Polski, więc też mar- 
grabia brandenburski wyciągnął łapę 
po spadek po książętach pomorskich, 
wtargnął na Pomorze i zamierzał zdo, 
być Gdańsk. Król polski Władysław 
Łokietek, walczący wówczas z czechami 
i z buntem wielkopolskim, nie mógł wy 
stawić przeciw brandenburczykom sił 
ilostatecznych. Wezwał więc na pomoc 
krzyżaków, którzy zobowiązali się 
Gdańsk wyrwać z rąk niemieckich i 
-oddać Polsce. Krzyżacy jednak weszli 
w porozumienie z margrabią branden- 
"burskim i Gdańsk zatrzymali sobie. 


Gdy król Łokietek coraz natarczy, 
wiej domagał się spełnienia warunków. 
umowy i oddania Gdańska, krzyżaey 
postanowiłi sprawę załatwić w 'sposób 
specjalny i sobie tylko właściwy. Gdy 
na doroczny jarmark, przypadający na 
"dzień św. Dominika zebrała się w Gdań- 
sku znaczna ilość okolicznej ludności 
polskiej — krzyżaey urządzili powszeceh 
ną rzeź, a następnie miasto spalili. U- 
traciło wtedy życie przeszło 10.000 po- 
laków. Do spustoszonego wówczas Gdań 
ska krzyżacy zaczęli sprowadzać kalo- 
nistów niemieckich i tym sposobem mia 
sto dotychczas polskie, otrzymało echa- 
rakter niemiecki. 


Ocalałe resztki ludności polskiej o- 
siadły na przedmieściach. Ta rzeź będą 
ca czyste krzyżackim sposobem wyko. 
nywania zobowiązań, odbyła się dnia 4 
sierpnia 1308 r. a wiee przed 624 laty. 
Chociaż tak wiele czasu upiynelo od 
tej chwili, jednak pamięć o tem zda- 
rzeniu żyje de dziś dnia wśród łuduo_ 
ści polskiej Pomorza, o czem świadczy 
"p. Śpiewann na Pomorzu pieśń ludowa, 
odnosząca <ie do tej pamiętnej rzezi w 
Gdańsku. “ak wiec pomordowaniem iy- 
Bięcy bezbronnych polaków, utorowali 
sobie krzyżaey drogę do nowych zabo- 
rów. 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 
Dziś: Dominika 
Jutro: NMP. Śnieżnej 
Wschód słońca: 4.13 
Zachód słońca: 7.27 


"WARSZAWA. 
Czwartek, 4 sierpnia. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10 Codz. Prze 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Ura. kom. PIM. 
12.45, Płyty. 18.35. Płyty. 15.00. — Kom. 
gospod. 15.10. Płyty. 15.30. Kitom. LOPP. 
15.35. Muzyka lekka i tan. 16.35 Kom. 


"dla żeglugi i rybaków. 16.40 Odczyt ze 
_ Lwowa. 17.00. Koncert solistów. 
“Jedwab i jego rola w historji. 1820. Mu 


18.00. 


zyka tan. 19.15. Rozmaitości. 19.35, Pras. 
Dz. Radj. 19.45, Kom. roln. 19.55. Pro- 


"gram na dz, nast. 20.00. Muzyka lekka. 


21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55. 
Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla kom. 


lotn. 22.00..Muzyka tan. 2340. Wiad. 
sport. 22.50. Muzyka tan. 
sA KATOWICE. 
Czwartek, 4 sierpnia. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 


Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze_ 
gląd Prasy Polsk, z Warsz. 12.20 Płyty. 
12.40. Kom. meteor. z Warsz. 12.45. Pły 
ty. 14.00, Kom. gospod. 15.09. Kom. go- 
spod. z Warsz. 15.10 Płyty. 15.30. Kom 
LOPP. z Warsz. 15.85. Płyty. 16.20. 
Skrzynka poczt. 16.40. Odczyt ze Lwowa. 


17.00. Koncert z Warsz. 18.00. Seree z od ` 


pustu. 18.20. Muzyka tan. z Warsz. 19.15. 
Rozmaitości. 19.25, Program na dz. na- 
stępny. 19.30. Kom. harcerskie. 19.35. 
Pras. Dz. Radj. z Warsz. 1945. Odcinek 
powieść. 20.00. Tr. z Warsz. 22.00. Pro- 
gram na dz. nast. 2205. Muzyka tan. 
RE Wiad. sport. z Warsz. 22.50. Muzy 
za tan. 


. a-w szczególności Wielebnemnu. 
dowcy kop. Kazimierz, pp. 


„Bóg Zapłać” 


| PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy odd ostatnią przysługę R 
Ś.P. Janowi Wójcikowi 


oporoy koy, Kazimierz 
Ą r 


rom, Dozoreom, Kolegom i Znajomym 
Maczkach, Stowarzyszeniu Ligi Katolidkiej na Feliksie składa serdeczne 


ałatowi Stradowskiemu, p. Zawia- 


inż. Skupowi i Drożdźowskiemu, pp. Sztyga- 


, również Zarządowi kościoła w 


ŻONA, CÓRKA I RODZINA. 


Włamywacze z Sosnowca na występach na SIĄSKU. 


Niefortunna wyprawa de sklepu jubilerskiego. 


W czasie obchodzenia ulie w No- 
wej Wsi na G. Śląsku, policja na- 
tknęła się w nocy na dwuch osob « - 
ków. Jeden z nich stał jakgdyby na 
czatach p 
przed sklepem jubilera Maksymilja- 
na Heinricha, 
drugi zaś znajdował się wewnątrz 
magazynu. 

„Czatownik* Czesław Chmurzyń 
aki z Sosnowca uzbrojony był w re- 
weliwer, drugi opryszek Kazimierz 


Czerwinka, również z Sosnowca miał 
przy sobie sztylet. 


zerwinkę ujęto w chwili pa- 


kowania skradzionej biżuterji, war- 


tości 1000 złotych. 


Jak ustaliło Śledztwo złodzieje 
włamali się uprzednio do mieszka- 
ma prywatnego jubilera Heinricha, 
skąd skradli klucze i przy ich po- 
mocy otworzyli sklep. 

Obaj powędrowali do więzienia, 
oczywiscie bez biżuterji. 


Gmachy kasy chorych w Sosnowcu 
wykończą sosnowieckie firmy. 


W dniu 2 bm. przeprowadzony 
został przetarg na roboty malarskie, 
pokostnicze i szklarskie w gmachach 
kasy chorych przy ul. 3 maja w So- 
snowcu. 

W skład komisji przetargowej 
wchodzili: dyrekcja kasy chorych, 
przedstawiciele ogólnopaństwowego 
związku kas chorych w Warszawie, 
przedstawiciele okręgowego związku 


kas chorych w Krakowie i przedsta- 
wiciele magistratu sosnowieckiego. 

Ogółem wpłynęło szesnaście ofert, 
z których po gruntownem rozpatrze- 
niu wybrano dwie oferty firm so- 
snowieckich, a mianowicie: roboty 
malarskie i pokostnicze wykona Ka- 
rol Klimkiewicz z Sosnowca, a 
szklarskie firma „Feliks“ również z 
Sosnowca. 


Gwałiowna ułewa nad Zagłębiem. 


Wezoraj w nocy 
okolicami przeszła 
połączona z silnemi 
elekitrycznemi. 


nad Zagłębiem. i 
gwadtowna ulewa 
wyładowaniami 


Deszcz padał bezustannie niemal 
przez calą noc, wskutek czego nagro- 
madziły się masy wody, które załały 
niżej położone dzielnice, wdzierając sie 
do piwnie i suteryn. 

Nad ranem zalane zostały wodą wia 
dnkty przy ul. Piłsudskiego i ul. Że- 
romskiego w Sosnowcu. Ruch tramwajo 


wy został na nowien EZES przerwany. 

Około godz. 9 rano deszcz przestał pa 
dać i niebo poczęło się wypozadzać, — 
Nie na długo. Okolo godz. 1} znów lū_ 
nął rzęsisty deszez, który padał do go- 
dziny 1 popoł. 


Poźiom wody w Brynicy i Czarnej 
Przemszy wskutek opadów znacznie się 
podniósł. Masy wody, jakie spadły na 
ziemię, wyrządziły tu i ówdzie szkody 
na polach. 


Echa samobójstwa Urzędnika kasy chorych 
w Sosnowcu, 


Jak to już wczoraj donosiliśmy, w 
piwnicy domu na kol. „Leśniczówka“ 
okok ul. Dalekiej w Sosnoweu popełnił 
samobójstwo urzędnik kasy chorych. 
Klemens Krasiński. 

„Kurjer Zachodni“ pisząc o tem po- 
daf, jakoby przyczyną  targnięcia się 


na życie było wymówienie pracy Kra- 
sińskiemu w kasie. 

Według intormacyj dyrekcji kasy 
chorych Krasiński nie miał wymówio- 
nej praey, ani też zarząd kasy nie no- 
sił się z podobnemi zamiarami co de 
samobójcy. 


Nieprawdziwa wieżć o śmierni 12 dzieci od pioruna 


WYWOŁAŁA W CZELADZI STRASZNE WRAŻENIE. 


Wczoraj rano mieszkańców Cze- 
ladzi obiegła wieść, iż grupa dzieci 
z Czeladzi przebywająca na letnisku 
w Siemoni obok Bobrownik u czela- 
dzianina Pawła Szlęga poniosła 
śmierć od pioruna, który uderzył w 
stodołę. 

Po stodole miały zostać zgliszcza 
i zwęglone trupy dzieci. Wieść ta 
wywołała w Czeladzi ogromne po- 
ruszenie. Przed szpitalem poczęły 
się gromadzić grupy matek, wycze- 
kując bliższych wiadomości o zabi- 
tych dzieciach. Nieopisana rozpacz 
zapanowała na Rynku, gdzie kilka 


matek dostało spazmatycznego pła- 
czu. Nie mogąc znaleźć potwierdze- 
nia strasznej wiadomości drogą te- 
lefoniczną, wyjechały taksówkami 
na miejsce wypadku. 


Okazało się, iż piorun faktycznie 
uderzył w stodołę p. Szelęga, w któ- 
rej dzieci spały. Dach stodoły spło- 
nął, dzieci zdołano jednak wyrato- 
wać. 

Piorun lekko kontuzjował tylko 
dwoje dzieci p. Szelęga i p. Pytla. 
W godzinach popołudniowych w 
Czeladzi nastąpiło znaczne uspoko- 
jenie. 


Skazanie syna na 6 miesięcy, ojca na 2 tyg. więzienia, 


Wczoraj przed sądcm grodzkim w 
Czeladzi stanęli dwaj bracia Podlewscy 
i ojciec ich Stanisław, zam. na Nowej 
Kolonji, oskarżeni o włamanie i kra- 
dzież artykułów spożywczych w skle- 
pie Icka Kohna przy ul. Klektrycznej. 

Bracia Stefan i Tadeusz Podlewscy 
odpowiadali za włamanie i kradzież 


mąki, skarpet itp. na ogólną sumę 128 
zł Ojcu ich akt oskarżenia zarzucał 
fwiadome przyjęcie towarów, pochodzą_ 
cych z rabunku. Sąd po przesiuchaniu 
świadków wydał wyrok, skazujący Ste- 
fana Podlewskiego na 6 miesiecy wię_ 
zienia, ojca jego zaś na dwa tygodnie. 
Tadeusz P. został uniewinniony. 


"21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 


Str._3. 


> WARSZAWA, 
Piątek, 5 sierpnia. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 1205. 
Program na dz nast. 12.10. Codz. Prze 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. Płyty. 18.85. Płyty. 15.00, Kom. 

ospod. 15.10. Koncert z płyt. 18.35. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 16.40. Odczyt. 
17.00. Koncert popołudn. 18.00. Odczyt z 
Krak. 18.20. Muzyka lekka. 19.15. Roz- 
maitości. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. 


Przegląd roln. 19.55. Program na dz. 


nast. 20.00. Tr. z Salzburga. 21.35. Felje 
ton aktualny p. t. Z zielonej WADY, 
21.55. 
Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla kom. 
lotnżczej 22.00. Muzyka tan. 22.40. Wiad. 
sport. 22.50. Muzyka taneczna. 

==" 00 ) 
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Leon Wyrwiez i rewelersi  polsey 
wystąpia w teatrze miejskim w So- 
sniowcu w piątek, dnia 5 bm. o godz. 8.30 
w wieczorze humoru i pieśhi. Ceny 
miejsce od 9% gr. do 3.50 zł. Przedsprze- 
daż biletów w firmie Wł. Czechowski. 
050—— 


OGÓLNA. 


(o) Przekazanie egzekucyj danin ko- 
maunalnych wiadzom skarbowym. W o- 
statnim numerze Dziennika Ustaw uka 
zało się rozporządzenie rady ministrów 
o postępowaniu egzekucyjnem władz 
skarbowych, oraz o wyłączeniu niektó 
rych należności z pod egzekucji władz 
komunalnych. To drugie rozporządzenie 
określa terminy przyjęcia przez władze 
skarbowe egzekucji, wykonywanej do- 
tychczas przez władze komunalne. 

Nowe zasady postępowania egzeku- 
cyjnego zostały skomentowane w spe- 
cjalnym podręczniku, który w dniach 
najbliższych, wydany zostanie  nakła_ 
dem ministerjum sprawiedliwości. 


TROSKA O ZDROWIŁ. 


Katastrofalne przesilenie góspodar- 
cze, jakie obecnie cały świat przeżywa, 
sprowadza na ludzi tak straszne depre- 
sje moralne, że nawet jednostki ducho- 
wo silne zaczynają się łamać. Stokroźś 
jednak niebezpieczniejsze dla ludzi są 
te depresje, które powstają na tle nie- 
domagań fizycznych zwłaszcza u męż. 
czyzn. Ponieważ jednak ten tylko zwy- 
cięsko obecne czasy przetrwa, kto jest 
kompletnie zdrów, — tedy troska o zdro 
wie winna być najpierwszym obowiąz- 
kiem każdego z nas. Erzy pierwszych 
objawach niedomagań fizycznych i pow. 
stających na ich tle depresyj ducho- 
wych powinno się obowiązkowo. zapo: 
znać ze specjalną broszurą naukową. 
policzającą o tem ' jak zdobyć na nowo 
w pełni siły meskie i radość do życia. 
Powyższą broszurę wysyła na każde 
żądanie Biuro „INVENTUS* w War- 
szawie, ulicą Marszałkowska nr. 95. od- 
dział we Lwowie, ulica Legjonów IL 


Z KIELC. 


(k) Pod kCimi wozu poniósł śmierć 
na miejscu. Onegdaj pod Kielcami wy: 
darzył się nader tragiczny wypadek, któ 
remu uległ Pinkus - Leib Warszawski, 
zam. w Chęcinach. 

Warszawski, idac szosą z Chęcin w 
stronę Kielc, usiłował niespostrzeżenie 
przysiąść gię na furmenkę, naładowa- 
ną towarem, a uczepiwszy się z boku 
wozu poiknął się, wskutek czego dostał 
się pod koła i poniósł śmierć na miej- 
scu. 

Ze względu na upał nieszczęśliwego 
zaraz rochowano na cmentarzu w Che- 
cinach. Winę wypadku ponosi sam 
Warszawski. gdyż furman nie zauważył 
nawet, ak Warszawski ukradkiem przy 
siadł się na furmanke  przeładowaną 
towarem. 


%ysłałeś żonę na letnisko, 


Ś a więc jadaj w wyśmienitej paszte- 

ł ciarni 

Piotra Michałewskiego 
K.ELCE, ul. Duża 10. 


| Obiad z 3 ch dań 1,20 gr. — Zsiadłe 
3 mleko — lody — piwo. 


+- (s) Z targowicy w Mysłowicach. W, 
ub. tygodniu na taredwicę w Mysłowi 
cach spędzono 899 szt. bydła, 2.741 świń 
i 859 cieląt, razem 3999 szt. zwierząt. 

Płacono za kle. żywej wagi (ceny lo- 
co targowica łącznie z kosztami handlo- 
wemi): rogacizny — od 0.83 zł. do 080 
zł., nierogacizny zaś — od 0.85 zł. do 150 
zł. Przebieg targu: Podaż duża, targ o 
żywiony, tendencja zniżkowa. 

(s) Wycieczka do Złotego Potoka. 
Koło kul. oświatowe przy związku włó_ 
kienniczym „Praca“ organizuje dla 
członków i sympatyków wycieczkę kra- 
joznawczą celem zwiedzenia zabytków, 
Siewierza, Złotego Potoka i Olsztyna. 
Wyjazd nastąpi w sobotę dnia 6 bm. o 
godz. 4.380 popoł. Powrót w niedzielę wie 
czorem. Bliższych informacji udziela, o- 
raz zapisy chętnych przyjmuje sekretar 
jat koła Sosnowiec — Marjacka 1, co 
OE od godziny 18.30 — 21 do dnia 

m. 


już w przyczepkach tram- 
% dniem 1 sierpnia, jak to 
weszło w życie rozporzą- 
zezwalające na 
w przyczepkach 


(s) Palimy 
wajowych. 
donosilismy, 
rządzenie ministerjum, 
r.ałenie papierosów 
tramwajowych. > 

Publiezność zagłębiowska. nie przy- 
wykła zeszeze do tej inowacji, gdyż spo 
tyka się palaczy, którzy po dawnemu 
palą parierosy na pomostach. Nieliczni 
tylko pasażerowie palą w wozach. D- 
dać należy, że W przyczepkach niema F- 
szeze popielniczek, © czem winien pü- 
myśleć zarząd tramwajów. ; 

(s) Wycieczka towarzystwa. tatrzań- 
skiego. Polskie towarzystwo tatrzan- 
skie w Zaglębiu urządza wyć ; Z 
Mostów na Skałkę i Wielki Połom: w. 
dniu 6 i 7 bm. i ; 

Odjazd z Sosnowea_w dniu 6, ti:. w 
sobote o godz. 14.58. Nocleg w Cieszy- 
nie. Wycieczkę prowadzi sekretarz od_ 
działu p. L. Łegiewa. Zbiórka na stacji 
Sosnowiec przy tabliey orjentacyjnej 
P. T. T. (wa peronie). » i 

Wszelkie informacje udziela È ze 
muje . zgłoszemia sekretarjat F. T: E 
Sosnowiec, uł. Chemiczna 14. (dojazd 
tramwajem tub pociągiem do stacji No- 
wy Bedzin). 


Z BĘDZENA. 


St. Domagała, zam. 
przy ul. Szkolnej 2, zameldował w ko- 
misarjaeie policji, że służąca A. Dwo- 
rak skradła mu z mieszkania. 10 zł., 
poczem zbiegła. 

— P. Gliicksman, zam. przy ul. Kra- 
kowskiej 70, zameldował w komisarja- 
cie policji, że w czasie pobytu. jego 
wraz z rodziną na letnisku, złodzieje 
skradli mu z mieszkania bieliznę i gar- 
derobę, wartości 250 zł. 

——o00— 


Z DĄBROWY. 


(a) Wyjaśnienie. W związku z umiesz 
czoną wiademością pt. „Tragiezmy wy- 
padek w Zagórzu* wyjaśniamy, że Śp. 
Cz. „Rutkowski, któremu koła pociągu 
obcięty głowę, pracował na dworcu w 
Dąbrowie w charakterze urzędnika: ka. 
lejowego. 


(b) Kradzieże. 


Z ZAWIERCIA. 


(z) Osobiste. Wczoraj powrocił z uw- 
lopu i objął urzędowanie sekretarz. ma- 
gistratu p. Józef Czarnota. 


(z) Budowa wodociągów miejskich 
postępuje naprzód. Uchwalona. przez 
radę  komisaryczną 1 zatwierdzona. 
przez wladze nadzorcze sprawa budowy 
wodociągów postępuje naprzód. Obec- 
xwe odbywaja się w magistracie prze- 
targi na dostawę materjałów, po osta- 
łceznem zaś dokonaniu przetargów, w 
najbliższych dniach magistrat przystę- 
puje do rozpoczęcia rabót. 


(z) Burza nad Zawierciem. Całą wczo 
'rajszą noe nad Zawierciem szalała bu- 
rza, polączona z silnem wyładowania+ 
mi elektrycznemi. 


(zy Otwarcie II turnusu pókołonij 
lcinich. Dziś nastąpi otwarcie TI turnu- 
su pólkolonij letnich urządzonych przez 
sekcję prezydjalną mieżskiego komite- 
tu niesienia pomocy bezrobotnym. Na 
drugi turnus zapisanych jest 1500 dzie- 
ci szkolnych, rodziców bezrobotnych i 


najbiedniejszych. 


W majątku Ś.P. 


plong wieczorami ogniska harcerskie. 


miejscowej i wsi okolicznych. Fakt tak 


W” malowniczej. okolityy Qblęgorka. 
koło Kielo, w majatku: $$. p. Henryka- 


Sienkiewiuza,. w ciągu: lipea ahozowałać 
8-cia kielecka. drużyna. harecrzy BzKo-. 
ły powszechnej: im. St: Staszica. Około, 
50: cHłopeów” pod: kierownictwem pod 
harcmistrza Franciszka Siudy korzysta 
Ia w całej: pełhi zzdobrodziejstw natuwy. 
Obóz zawdzięcza swe istnienie całorocz 
nej pracy władz drużyny; 8 Ww szezegól-- 
ności drużynowego. B. Urbańskiego i 
opiekuna: Kierownika Æ. Sedia; oraz wy 
datnej pomocy finansowej. zarządu: zrze 
szeń: komitetów radzieckich szkół pow. 
szechnychi w osobach: wicewojewodźzi, 
ny Bratkowskiej, inspektora szkoltego 
St.. Rychtera. L ikerownika:. szkoły St. 
Poświata, a: także: pomocy związku. pra- 
cy obywatelskiej, kobiet.. Gadziennie wie 
czorem: zapalali harcerze symboliczne 
ognisko, wokół którego: gromadziła. się 
miejscowa ludność,. gdyż obozowe) pio- 
senki.i krótkie humorystyczne: insceni- 
zacje uprzyjemniały wszystkim wieczo- 
ry. 

Ognisko: także zaszczycali: swoją, obe: 
cnością pp. Sienkiewiczowie.. W niedzie 
le dnia 24 lipca odbyło się wśród poduio: 
słego nastroju ostatnie ognisko przy u- 
dziale: okolo półtora tysiąca ludności 


licznego: ludności  chlubmie 
świadczy” © zainteresowaniu się wsi 
współczesnem życiem organizacyjnem 
młodzieży, która dąży do podniesiemia 
wartości duchowych i fizycznych w ŻY- 
ciu obozowem. Uroczystość rozpoczęto 
śpiewami. obozowemi, poczem TO ehłop- 
ców złożyło przerzeczenia hareerskie i 
otrzymało krzyże. Następnie do zabra- 
nych przemawiał drużynowy B. Urbań, 
ski | komendant Fr. Studa. 

Miejscowa ludność zgotowała haree- 
rzom: miłą niespodziankę, obsypujące ich 
kwieciem, wręczając drużynowemu i 
komendantowi piękne bukiety. 

W” imieniu obecnych nauczycieł p. 
St. Masłowski dziękował za pożyteczne 
organizowanie ognisk i zachęcał mło- 
dzież wiejską, do urządzania podob. 
nych: ognisk, choćby tylko w dni świą- 
teczne: Nadmienić: wypada, że: obóz wi- 
zytowadi:: delegat kuraterjum okręgu 
szkolnego krakowskiego, opiekun — kie 
rownik A. Sędek, ks. Pływaczyk, dele- 
gatki zw. pracy ob kohiet, oraz delegat 
chorągwi harcerskiej w Kielcach. Orga 
nizatorom: obozu: należą się słowa szcze 
rego uznania. Więcej tego rodzaju: obo- 
zów. 


| Krwawa bójka pomiędzy stróżami 
na targowicy w Mysłowicach. 


Na targowicy w Mysłowicach z 
jakiejś: przyczyny: powstałe: kójka 
pomiędzy: stróżami: Stanisławem Sa 
Ją: z Mysłowić: a Bolesławem Jaro- 
szem z Modrzejowa. 


W czasie bójki Jarosz uderzył 


Sale kamieniem w głowę tak silnie, 
że pekla nar czaszka. 

Nieprzytommego Salę odwiezie- 
no: do: szpitala w Katowicach. Jarosz 
zbiegł po wypadku i ukrywa się 
przed policją. 


Aresztowanie członków somitetów dziel- 
nicewych komunistycznych w Wolbromiu 


Po-aresztowaniu podczas masówki: w 
lesie wolbnomskim: 12-tu komunistów; 0 
czem: dbnosiliśmy: obszernie pazed kil- 
ku dniami, połieja dokonale w Wok 
bromiu kilkunastu dewizyj wśnód. ko- 
munizującej młodzieży żydowskiej, w 
następstwie czego: aresztowano 43 050. 
by, którym udowodniono naieżenie do 
komunistycznych organizacyj P: K. P. 
i K. Z. M. P. Około 13 osób zwolniono 
wskutek młodocianego wieku. 


W całym powiecie olkuskim jeden 
Wolbrom posiada jaczejki: komunistycz 
ne, których prowodyrowie siedzą obee- 
nie pod kluczem. Działa! ność młodzieży: 
komunistycznej, liczącej nawet po 15 
lat, ogranicza się do różnego rodzaju 
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— Przepraszam panią — odrzekł 
Claude — nie będziemy więcej prze- 
ehodzili. 

Anusia zastanowiła się. 

— Ten głos... — szepnęła — zda- 
je mi się, że go znam. Jestem pewną, 
żem go gdzieś słyszała... Ale gdzie? 
To dziwne! * 

— Cóż tam Anusiu? — zapytała 
Henryka. 

— Nie, proszę pani 
zamknęła okno. 

O szóstej wieezorem dekoraterzy 
opuścili rusztowanie i udali się na 
obiad, poczem rozeszli się do swoich 
mieszkań. 

Juljusz udał się także do swego 
pokoju, ale zabawił niedługo, po kil- 
kunastu minutach bowiem wyszedł 
z oberży i skierował się ku . rzece: 
Gdy doszedł do tarasu willi jaworo 
wej, uchwycił się rękami za wierzę 
ehotek muru, przesadził go i wszedł 
do parku. Następnie przesuwając się 
między drzewami i krzakami, dotart 
do samego pałacu. Okna pokoju Hen: 
ryki i hrabiego były oświetlone, gle 
boka cisza panowała w eałym parku.. 

Na wieży kościoła w Chennnevie 


— odrzekła i 


res wybiła: godzina. dziewiąła. 

— Nie powinienem. się: wahać — 
szepnął. i 4 

Wspiął się na paleach, uchwycił 
koniec sznura wiszącego pod ruszto 
waniem: przy oknie hrabiega de Eu- 
cenay i podejmując. się coraz wyżej, 
dostał się do okna, nie sprawiwszy 
najmniejszego: szmeru: 

Wtedy nadstawił: uszu. 

Księżyc jeszcze się nie pokazał: i 
gęsto: toezące się:po horyzoncie: chmu 
ry, zakrywały gwiazdy.. Głęboka cie 
mność zalegała w około. Spojrzał w 
okno i spostrzegł: naprzeciw siebie 


- siedzącego za stolikiem lirabiego de 


Tucenay. 

Na stoliku stała karafka z wodą, 
flakonik i malutki pakiecik zawinię 
ty w. papier biały.. 

Hr. de Lucemy z rysami zmienia 
nemi i fałdą na czole, wziął pakiecik, 
rozpieczętował go i zawarty w nim 
proszek biały wsypal w karafkę, któ 
rą wstrząsnął razy kilka i następnie 
postawił: na stole: Po Kilku minutach: 
wziął ją znowu, postawił naprzeciw: 
lampy dla. przekonania się, zapewne, 
czy. proszek się, rozpuścił. i zadowo- 
lony, napełnił. wodą z karafki. mały 
flakonik. Skończywszy tę. czynność, 
schował. karafkę do. szafy,. którą; zam. 
Imal na klucz i włożył: go. do kiesze- 
nt. 

— Go on. robi? — zapytywał się 
Claude z niepokojem. — Może przy- 


ckścesów antypaństwowych, jak rezzza- 
canie ulotek, wywieszanie sztandarów i 
tp- Wszyscy należą dla pozoru do róż- 
nych organizacyj zawodowych, nawet 
legalnych, będących pod wpływem 


„Bundu, lecz w rzeczywistości upra- 
wiają co innego. ) 


pokost szykkoschnący, lakiery i pen- 
polecą 


dzie pa cenach: najnizszych 


Skład koteczny S. Moneta 


DABROWA - GÓRNICZĄ, ul. SOBIE, 
SKIEGO 23. 


rządza lekarstwo dla Henryki. Za- 
raz się dowiem 

Spuścił się na ziemię, okrążył róg 
pałacu i wdrapał Się na rusztowanie, 
stojące przed oknem pokoju pani 
Lucenay. Okno było oświetlone i za 
słonięte tylka firankami koronkowe- 
mi, przez. które można było widzieć 
wnętrze pokoju. 

W głębi spoczywała na łóżku Hen 
ryka z zamkniętemi oezyma. Stoją 
ca: obok na stoliku mała lampka noc- 
na, rzucała światło na jej twarz, któ 
ra wydała się: Juljuszowi bardzo bla 
dą i zeszczuplałą. Čo za zmiana od 
niedawnej chwili, gdy widział ją w 
Seine-Port, ileż od tego czasu bied- 
na męczennica musiała wycierpieć! 

— Sprawcą tych cierpień ja je- 
stem — mówił do siebie Juljusz z bo 
Teścia, — Ach, jakiż ja jestem nik- 
czemny! : 


Nagle małe: drzwi za głową cho- ' 


rej uchyliły się powoli i na progu u- 
kazał się hr. de Lucenay. Był blady 
jak śmierć i w ręku trzymał flako- 
nik. Stał chwilę nieruchomy, jakby 
nasłuchiwał i parę razy wychylił 
głowę przed siebie, dla przekonania 
się, czy Henryka śpi. 

Uspokojony widocznie pod tym 
względem, wyciągnąi rękę i nie 
wchodząe do pokoju, wziął stojącą 
na srebrnej, taeee obok lampki szklan 
kę, w trzech czwartych częściach. na- 
pełnioną: napojem, przygotowanym 
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(2) Z L. O. P. P. W ub. niedzielę w 
Koziegłowach na płacu przed domem lu 
dowym, gdyż szezupła sala nie mogła 
pomieścić przybyłej ludności wygłoszo- 
ny został przez pow. instruktora L. O. 

. P. p. €z. Sreczyńskiege odczyt p. t. 
„Konieczność obrony ludności cywilnej 
w przyszłej wojnie lotnieze - gazowej“. 

Po odezycie adbyło się organizacyj- 
ne zebranie koła LOPP., które zagaił 
instr. pow. p. Sroezyński, prosząc na 
przewodniczącego ks. prob. Ł. Brykal- 
skiege, na sekretarza J. Gwiazdę, na. ase- 
sorów pp.: W. Rutkiewieza, H. Chachal 
skiego, Z. Graneekiego i B. Kwaśniew= 
skiego. 

Przewodniczący zwrócił uwagę na ko- 
nieczność pr ania idei LOPP, 
wzywając do licznego zapisywasia się 
na członków. Ogółem zapisało się na 

złonków 70 osób. Wybrane władze ko. 

LOPP. po ukonstytuowaniu się za- 
rządu przedstawiają się następująco: 
prezes ks. prob. L. Brykalski, wicepre- 
zes p. Z. Granecki, sekretarz p. Komor- 
nicka, skarbnik p. Qwizda, czł. Z. Le~ 
wandowska, zastępcy: mgr. Pogorzel- 
ski, M. Krawczyński. Komisja rewizyj_ 
na pp: sędzia Huma, W. Rutkiewie”, B. 
Kwaśniewski, zastępcy pp: Wł. Rutkie- 
wiez, Wł. Proszowski, delegat do pow. 
kom. LOPP. p. H. Chachulski, zastępea 
p. Wł. Cesarz. i 

(z) Odbity węgiel. Onegdaj przed pół 
nocą. na szlaku kolejowym Łazy — Za. 
wiercie, nieznani złodzieje węgławi wy- 
rzucili z poeiągu towarowego około 200 
kg. węgła. Politeja przeszkodziła złodzie 
jom w zabraniu węgła. 

(z)  P'ebita. Marjanna  Markiewiez 
(Krótka 50) zameldowała w policji, iż 
została. pobita przez Fabjańskiego, zam. 
przy ul. Porębskiej. 


„(z) Usehnięte kasztany, Zadrzewioną 
ulicę Paderewskiego szpeci od dłuższe. 
go już czasu kilka uscehniętych kaszta- 


nów. Magistrat powimnien  uschnięte 
drzewa. usunąć. í 
z OLKUSZA. 


(ol) Zabawa taneczna. W dniu 6 bm, 
(sabota) „Redzina policyjna“ w, Olku: 
szu urządza w sali p. Bobrzeckiego w 
Olkusza, zabawę taneczną za zaprosze- 
niami. 
ROJA AER 
OPIEKA SANEFTARNNA NAD PIEL- 
GRZYMAME W CZĘSTOCHOWIE. 


W związku z przewidywanym w dniu 
14 i 15 sierpnia rb. zmącznym napływem 
piełgrzymów na Jasną Górę w Czeste- 
chowie, została przeprowadzona z poie 
cenia ministerjum opieki spolecznej in- 
spekeja sanitarna m. Częstochowy - 

Komisja ta. stwierdziła, że Zarówno 
wiadze państwowe, jak i samorządowe 
miasta poczyniły juź odpowiednie przy, 
gotowania na przyjęcie pielgrzymów, 
których liezba przekroczy prawdopoado 
bnie 200.600 osób. Zorganizowano akeję, 
celem przygotowania pomieszczeń i no 
'elegów, dostarezenia dobrej wody do pi 
cia. oraz uruchomienia opieki ` karskiej 
i szybkiej pomocy w razie mieszeęzęśli- 
wych wypadków lub zachorowań na 
choroby zakaźne. 


przez Anusię, wypił połowę, nalał 
taką samą ilość płynu z flakonu, po 
stakit szklankę na taece, cofnął się 
i zamknął drzwi za sobą. 

Claude ze skroniami, ociekające- 
mi zimnym potem, z dłońmi zaciśnię 
temi kurczowo, z dyszącą piersią, pa 
trzał i drżał całem ciałem. Czerwo- 
na chmura zakrywała mu źrenice. 
Zapytywał siebie, czy rzeczywiście 
widział to wszystko, czy też jest 
igraszką jakiejs strasznej hulacyna- 
cji? Wzrok jego nie mógł oderwać 
się od szklanki, w którą hr. de Luce- 


nay wlał płyn nieznany i sam na- 
stępnie ukrył się jak złodziej, luk 


morderca. j z 

Nagle nowe wrażenie wstrząsnę- 
ło Juljuszem. 

Henryka lekko poruszyła się, 
zmieniła pozycję głowy i otworzyła 
oczy. 

Po chwili uniosła się eokolwiek 
na posłaniu, wyciągnęła rękę ku 
szklance, wzięła ją, zbliżyła do ust i 
wypiła prawie całą jej, zawartość. 

Juljuszowi zdawało się, że tknię 
ty został paraliżem fizycznym i mo- - 
ralmym. 

Chciał rozbić szybe i zawołać de 
pani Lucenay. 
— Nie pij tego!! To śmierć!... 

Nie mógł. - 

e. d. n. 
-—olbo -— 


Reka dziecka--= ręką ocaleni 


POZA KI KTO TT ZKZ 


JOJO OTTO ROC POAPTOAANI 


a 


Dziwne wypadki w życiu. 


Przed kilkoma dniami zdanzył się 
następujący niezwykły wypadek 

Yy Nowego Jorku pędził pociąg Z 
szybkością 96 km. na godzinę do Wa- 
szyngtonu. W jednym z przedziałów je 
chała jakaś pani ze swym sześciołetnim 
synkiem. Matka spała, ehłopczyk naj- 
pierw oglądał książkę z ebrazkami, po. 
tem mu się to zajęcie znudziło i zaczął 
uważnie przypatrywać się wewnętrzne- 
niu urządzeniu wozi. : 

Oko jego padło na sygnał alarmowy, 
przy którym napisane było słowo „Bu 
lu* (pociągnąć). Chłopczyk wdrapał się 
ma ławeczkę i pociągnął. Możemy się do 
myśleć, co się potem stało. Rozległ się 
ostry gwizd, automatyczne hamulce 22- 
czeły działać i w kilka sekund pociąg 
zatucymał się w ezystem polu. Służba 
| zaczęła biegać po przedziałach, cheąe 
zbadać przyczynę zatrzymania W ten 
spesób doszła i do sprawcy zamieszania, 
kióry zresztą bynajmniej uie poczuwał 
się do winy. i 

-- Napisane jest „pociągnij”, to po- 
ciaguzdem — tlumaccył się surowermi 
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H 


honduktorawi. 

Ponieważ za nieusprzwiedłiwione 
użyrie sygnału alarmowego naznaczo- 
at: jest kara 50 delarów, matka musia- 
Je ugine tę z ciężkiem serceni zapłześć. 

Ale jeszeze pociąg Bie raszył z miej 
cu gdy wpadł zadyszany mzszynista, 
w .|warzystwie dróżnika. Okazało się, 
=> wskutek mylnego nastawienia rez. 
asda pociąg tyłke dzięki prwypadko- 
wemu zatrzymaniu się uziknął stresz- 
nej katastrofy zderzenia z kurjerem, po 
dGążającym w przaciwnym kierunku. 

Matka chłopczyka, który odegrał ro. 


je epatrzności, nietylko odzyska — swo- 


je 56 dolarów, ale ażayma Znaczną ma- 
grose pierieźzą za ecalenie 409 [nani od 
kaieciwa sibo smierci. ; 

W. innym wypadku pięcieletnia có- 
raczka kapiiana statku poliudniowo — 
amerykańskiego „£ascabłoć aratownła 
u? riechwbuci Śmierci zdłoge i wszyst- 

hr pasażerów. Na okrecie tym, maj. 
|. uyrm się na pełnem morza, wybuchł 
podar wskutek uderzenia pierunu. Pa- 
sażerów opancwała niespisana panika. 

YYszyscy wybiegłi na pokład i rza- 
eili się do iedzi ratnukowych, usiłująe 
siłą zdobyć w nich miejsca. a 

Gdy malutka dziewczynka wyszła z 
kajaty kapitana i ujrzała tłum ky, 

zących i klócących się ludzi, patrzyła 
chwiię na nich zdumiona, a potem rze- 
kia surowo : i, 

—— Przestańcie tak krzyczeć, tatuś 
przecież już poszedł na dół i gasi pożar! 

Słowa te miały nieoczekiwany sku- 
tek. © możliwości gaszenia egnia żaden 
z pasażerów dotychczas nie pomyślał. 
A jednak byłe to przecież bardzo pro- 


Płomienie, których nie mogły uga- 
sié rece kapitana i załogi, mażna jed- 
nak bylo opanować złączonym wysił- 


Kongres iekarzy 
potępił. kobiety 


Francuski kongres lekarski usta- 
ll, że w ciągu ostatnich lat wzra- 
sta liczba dziewcząt w wieku od lat 
15 do 25, zapadających na gruźlicę. 

Kongres stwierdził, że jest to wi- 
na teraźniejszych kobiet. a właści- 
wie mówiąc. ich trybu życia. 

„Młode dziewczęta teraźniejszej 
doby“, głosi raport kongresu, „zbyt 
lubią tańce i kina i za późno chodzą 
spać, 

Pozatem kokieterja każe im nosić 
_ cienkie pantofelki i pończoszki, oraz 
zbyt przewiewne sukienki. 

Dalej, jadają zbyt mało i zbyt 
pospiesznie“, 

Wszystko te wynika, jak twier- 
dzą ci poważni lekarze, ze zbytnie- 
go usamodzielniania się kobiety. 

„Dawniej, gdy dziewczyna z pod 
opieki rodziców przechodziła pod o- 
piekę męża, była zdrowsza. Sama 
nie potrafi dbać o swoje zdrowie. 

Czy „poważni, antyfeministycznie 
nastrojeni lekarze mają słuszność? 

Chyba trochę przesadzają . 


kiem wszystkich, znajdujących się na 
pokładzie statku ludzi. Tak się też sta. 
lo. Rzucono się na ratunek i statek, a z 
nim załoga i pasażerowie został eealo_ 
ny. i 
I jeszcze jeden wypadek, może naj. 
dziwmiejszy ze wszystkich. je 
Pewien breteński strażnik eelny 
mial malego ezteroletniega synka. Byl 
te bardzo niegreeczny chłopczyk. Mimo 
surowych zakazów miał zwyczaj wymy 
kauia się w nocy ze swego lóřeezka, u- 
ciekania potajemnie z domu i wałęsa- 
nia się po wybrzeżu nrorskiem. 
Przyznać trzeba, że zwyczaje takie 
są dla czteroletniego chlopca zupełwie 
nieodpowiednie . 
FTodczas jednej « takich wycieczek 
malec zauważył dwuch ludzi, którzy ed 
rzucali lopatami ziemię z wielkiej ta, 


my. Pobiegł prędko de strażnika śluzy, 
ale go nie mógł znależć: Wobec fege 
przybiegł do domu i opowiedział a 
wszystkiem ojcu, narażając sie na ka- 
rę za niedozwołoną. eskapade. 

Ale ojciee tym razem ani myślał go 
karać. Ubrał się ezemprędzej i pośpie- 
sıywszy na. wskazane przez. malca miej 
see, przybył w samą porę, aby prze- 
szkodzić strasznej zbrodni. Dwach złe, 
ezyńców planowało zamach na poblis- 
kie miasteczko i w tym celu chcieli pod 
lożyć nabój dynamitowy pod tame, a- 
by wysadzić ją w pewietrze i zalać ca, 
łe miasto. Cheąe się zabezpieczyć przed 
niespodziankami, zamordowa:i peprze- 
dnio strażnika śluzy. 4 

Obaj ponieśli zasłużoną karę dzięki 
dziecku, które otrzymało następnie pu 
blićzne podziękowanie. 


Se*wetarz inszektora Szkolnego w Wierzbaiu 
zdeiraudował 4 500 zł. 


W inspektoracie szkolnym w 
Wierzbniku, pracował już sd dłuż- 
szego czasu w charakterze kontrak- 
towego sekretarza Reman Stanzsz. 

Stanisz, korzystając z chwilowej 
nieobceneżei inspektora Głechew- 
skiego, sprzeniewierzył 4585 zł. 1 
ulotnił się z niemi. Ze zdefraudowa- 


nej sumy 4.385 zł. było: własnością 
skarbu państwa, a 200 zł. związku 
strzeleckiego. 
Kradzież zauważył imspektor O- 
lechowski i zawiadomił władze bez- 
pieczeństwa, które rezesłały za de- 
fraudantem listy gończe: 


Dentysta żąda zapłaty 


od nieboszczyka. 


Bogaty arserykanin, Smith, jako zde 
cydowanr przeciwnik prehit ieji, osia- 
dły stałe w Paryżu, za pośredrietw*m 
swojej manikurzystki dowiedział się o 
nadzwyczajnie zdolnym dentyście. 

„Ponieważ właśnie cierpiał na zęby i 
pczatem potrzebował sztucznej szezęki. 
postanowił polecosamu mistrzowi po_ 
wierzyć tę robotę. Cena za leczenie i pro 
tezę miala wynesić 5 tysięcy franków. 

Załedwie jednak sztuezna szczęka u- 


mieszezena została w ustach pacjenta, 


ten póczuł poważne wątpbiwości eo: do 
nzdołnień fachowych dentysty. Szczęka 
nie przylegała ściśle do dzias | uwiera- 
da nieznośnie co najważniejsze ustawiez 
nie zmieniała położenie, zdradzająe teo- 
dencje do wymkmęcia się ma świat i 
odmówienia using swemu włascteiełe- 
wi. 3 

Pan Smith stracił najpierw apetyt, 
żucie pokarmów bowiem sprawiało mu 


bół nieznośny, potem zaczął eierpieć na 
hezsenność, zapadł na żołądek : w końcu 
uprzykrzywszy sobie ciągłą walkę ze 
swoją szczęką i korespondencję ze swym 
dentystą, pewnego pięknego poranku 
poprostu umarł. - Pochowane ge bez 
szczęki, którą przezorna maiżonuka za- 
chewała jako dowód winy deatysty. 

Okazało. się niebawem. że postąpiła 
bardzo roztropnie, niesumienry denty_ 
stæ bowiem wystąpił z pretensją o do- 
płatę pewnej sumy dodatkowej ponad 
wyplacone mu już 5 tysięcy franków. 

Doszłe do precesu, w czasie którego 
adwokat zażądał ekshumacji zwłok i 
stwierdzenia przez ekspertów. że dostar 
czona przez powoda proteza nie przysta 
wała do dziąsej zmarłego. Na takie die_ 
tam wyrwiząb, który najwidoczniej nie 
czuł się zbyt pewnym swej sprawy, wy 
ecfał swoją skargę. 


Geraulow w celi śmierci nr. 7. 


MÓZG JEGO PO ŚMIERCI NIE WYYAŚNE SPRAWY OBŁĘDU. 


Gdy ogłoszono wyrok śmierci na 
Gorgulewa, obrońca jego, Henri Ge- 
raud, krzyknął: 

„Nazajutrz po egzekucji przekona - 
my się, kto miał rację: pan prokura- 
tor, czy ja“! 

Miało to znaczyć, że 
sekcja mózgu zabójcy prezydenta wy- 

każe, czy był en obłąkany. 

Tymczasem, specjaliści psychjatrzy 
twierdza. że sekcja mózgu nie może tej 
sprawty zdecydować. 

W mózgu można odnaleźć pewne 
zmiany chorobowe, ale z wyglądu jege 
nie sposób wnioskować o poczytałności 
skazańca. 

Długoletnia rTraktyka wykazała, że 
ezęsto mózg zbrodniarza lub obłąkańce 
przypomina mózg wybitnego uezonego, 
czy artysty. 

Gcrgulow jest alkoholikiem 
i jego przypuszezalae szaleństwo jest 
ekutkiem alkoholizma. 

Tak brzmiało orzeczenie wybitnego 
franeuskiego profesora psychjatrji. dra 
jegram, jedynego, który z uporem 
twierdził, że zabójca prezydenta. jest 
szalony i że orzeczenie trzech jego kole- 
gów - ekspertów było niesłuszne. 

— Gorgałow, — twierdzi prof, Le- 
grain — 

upił się dzień przed popełnieniem 
zbrodni: 


i to jes: właśnie charakterystyczne dla 
zbrodniarzy - alkoholików. 

Właśnie, nazajutrz, po takiem pijań 
stwie są całkowicie  nieodpowiedzialni 
za swoj: czyny. Pomiedzy ich świado- 
mością a czynami wszelkie mosty są 
zerwane. a działa tylko podświadomość 

* t * 

Gorgałow od chwili wyroku spedza 

Gnie i noce 
w eel nr. 7 skazanych na Śmierć. 

Ma tam łóżko; mały stoliczek, na któ 
rym leżą dwie książki: powieść Dosto- 
jewskiego i „Moje wvezienie* Silvia Pe 
1Co. 

Jogi Gorgułowa są skute, ale ręce 
wolne, by mógł pisae. l ; 

Jedzenie, które mu od chwili wyro- 
ku podają, nie może sie równać z ohy 
dx:em pożywieniem więziennem, jakie 
otrzymywał przedtem. Teraz 
dostaje doskonałe obiady i kolacje. 
przewidziane dla skazanych na śmierć. 

Gorgułow pisze, czyta, przyjmuje 
odwiedziny żony i adwokata. 

7 * + * 
Jeden tylko przysięgły odpowiedział 
na pytanie o premedytacji: nie! 

Ten przysięgły tłumaczył potem, że 
wywody prof. Legrain przekonały go 
o niepoczytalności Gorgułowa i w su- 
mieniu swem nie mógł powiedzieć: 
„tak“ 


SE S. 
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Podwójne Życie 
uodej panny. 


W jednym z sądów paryskich od- 
była się w tyeż dniach jedyna w 
swoim rodzaju rozprawa. Powódką 
była pewna paryżanka. której na- 
zwiska jednak nie wymienicno. 

Panienka ta, pochodząca z bar- 
dzo szanowanej rodziny, a przytem 
posiadająca tytuł doktora filozofj., 
wiodła życie podwójne. 

— W dzień była sobie zwyczajną da 


*mą z towarzystwa, mieszkująca z 


rodzicami, bywającą u znajcmych i 
w teatrze, w nocy zaś wymykała się 
pokryjomu, aby w jednym 7 kaba- 
retów występować w roli nagiej tan 
cerki. Cieszyła się wietkieu: powo- 
dzeniem i zwana była „Królową noe 
nego życia Paryża“. 

Po pewnym czasie między nią a 
właścicielem kabaretu wybu: spór 
o wynagrodzenie, który został od- 
dany arbitrażowi i rozstrzygnięty 
na jej korzyść. 

W tym czasie jednak ojczym pa- 
nienki otrzymał list anonimowy. z 
rewelacyjnem daniesiemiem o jej ży- 
ciu nocnem. List zapraszał ojczyma, 


bardzo zamożnego i bogatego pisa: 


rza, by przyszedł do takiego, a takie- 
go to kabaretu, a ujrzy swoją pa- 
sierbicę w stroju matki Ewy przed 
wypędzeniem jej z raju. 

W taki to sposób skończyły się 
potajemne występy choreograficzne 
pięknej doktorki Filozofji. Podejrze- 
wa ona, że autorem listu nie był nikt 
inny tylko sam właściciel kabaretu, 
który w ten sposób chciał się zem- 
ścić na swej tancerce za wymuszenie 
na nim większego wynagrodzenia. 

Ponieważ ujawnienie całej spra- 
wy pociągnęlo za sobą przerwanie 
występów i zamknęło źródio docho- 
dów tanserki, przeto zaskarżyła ona 
właściciela kabaretu o odszkodowa- 
nie w sumie 10 tysięcy frauków. 

; o9: 
Zycie gospodareze. 
à GIEŁDA. 


Warszaw: ” R. 


Dolar St. Zjedn. 8.90.5 
Punty ang. 31.50 
Rabłe złote 4.71 
Dolar złoty 842,75 

AKCJE I POŻYCZKŁ 

7 A ' Warszawa 3 $. 
7 proe Poi Etabikiz. 48:50 
o pree Poż. Budewłana 3425 
4 proe. Poż. Dolarowa 48.25 
4 proc. Poż. Inwest. 96.38 
Listy zastawne Warszawy 5600 
Bank Polski 70.08 
Starachowice 7.25 
Lilpop 1:00 
——000— 


OPŁATY ZA CZYNNOŚCI SPECJAL, 
NE URZĘDNIKÓW CELNYCH. 


W ostatnim Dzienniku Ustaw R .P. 
zostało opublikowane . rozporządzenie 
ministra skarbu, które normuje opłaty 
za wykonywanie czynności przez funk_ 
cjonarjuszów zarządu ceł poza godzina 
mi urzędowemi lub poza obrębem miej 
sce urzędowego; oraz za strzeżenie i kon 
wojowanie towarów. 

W myśl tego rozporządzenia do czyn 
ności wykonywanych przez furkcjonar 
juszów celnych, za które zainteresowa 
ni są obowiązani uiszczać opłaty spe- 
cjalne, należą czynności. związane z nad 
zorem: a) mad wolnemi składami, służą 
cemi do przechowywania zagranicznych 
niecelonych towarów: b) nad towarami 
sprowadzanemi z zagranicy w obrocie 
nszłachetniającym czynnym i biernym; 
e) nad towarami, sprowadzanemi z za- 
gramcy z zastosowaniem ulg celnych. 
Ponadto opłatom specjalnym podlega- 
ją czynności, dokonywane poza godzina 
mi urzędowemi lub poza obrębem miej- 
sca urzędowego, a dotyczące strzeżenia. 
konwojowania lub wogóle odprawy cel 


nej. 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego | 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE | 


TRES EIEN Z IEEE EER EEEE 
z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci | 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534 
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ZE SPORTU. 


BrawurowybiegW 


alasiewiczówny 


Rozpacz Weissówny. — Sztandar Polski po raz drugi 
zawinął na maszcie olimpijskim. ; 


LOS ANGELES, 3. 8. Trzeci dzień 
igrzysk olimpijskich minął w dużej e- 
mocji. Stadjon olimpijski zeległy nie- 
przebrzne tiumy widzów, którzy z wiel 
kiom zainteresowaniem śledzili prze- 
bieg zawodów. 

Trzeci dzień igrzysk przyniósł Pol- 
sce tryumf i zawód. 

Z dwuch bowiem faworytek, Wala, 
siewiczówna spełniła pokładzne nadzie_ 
je, Weissówna natomiast zawiodła, 
wskutek wielkiego zdenerwowania 
przed odpowiedzialnością. 

Trudno bowiem było Weissównie 
19-letniej sportsmence utrzymać spo- 
kóćj gdy na młodych barkach po raz 
pierwszy niosła odpowiedzialność za 
nadzieje wszystkich ziomków. 

Do rzutu dyskiem razem z Weissów; 
ną stanęła Walasiewiczówna. 

Naszym zawodniczkom nie udał się 
ani jeden rzut. 

Walasiewiczówna miała wszystkie w, 
granicach 30 — 33 mtr- (zamia”* 40 mtr.), 
Weissówna w granicach 34 — 37 mtr. 
Najlepszy był trzeci i wynosił 38.74 — 
Tak źle nie rzuciła polka nawet, gdy 
wysiadła na ląd w Nowym Jorku, zmożo 
na podróżą morską. 

Ogólna klasyfikacja w dysku przed- 
stawia się następująco: zwyciężyła Co- 
peland (USA) 40.56, 2) Osborne (USA) 
40.12, 3) Weissówna (Polska) 38.74, Flei- 
scher (Niemcy) 36.12, 5) Fieublein (Niem 
cy) 34.66, 6) Walasiewiczówna (Polska) 
33.60. 

W finale biegu na 106 mtr. Walasie 
wiczówna potwierdziła swoją wspania_ 
łą formę zajmując pierwsze miejsce 
wśród niezwykle groźnej konkurencji, 
zdobywając dla Poiski drugi zioty me. 
dal olimpijski, ` 

Czas jej 113 sek. jest oficjalnym re- 
kordem światowym i rekordem olimpij 
skim. 

Walasiewiczówna stoczyła zacięta 
wa.kę z kanadyjką Strieke i. wyprze- 
dziła ją na finiszu o 40 em. 

Wyniki 109 m.: 1) Watasiewiczówna 
115 rekord olimpijski poraz trzeci wy- 
równany, 2) Stricke (Kanadał ten sam 
czas 3) Bremen (USA) o 2 mtr, 4) 
Hiscock (Anglja), 5) Wilde (USA), 6) 
Dollinger (Niemey) o trzy metry. 

Sztandar polski poraz drugi zawisł 
na maszcie olimpijskim. 

Weissówna po ogłoszeniu oficjal- 
nych wyników w dysku zapiakala rze- 
wnie. 


Minister spraw zagranie” .ych Wwy- 
slal Walasiewiczównie gratsacje z 


Piłka nożna. 


MECZ PIŁKARSKI Z AUSTRJĄ. 

Zarząd polskiego zw. piłki nożnej 0- 
trzymał od związku austrjackiego pi_ 
smo, z którego wynika, że austrjacki 
zw. piłki nożnej nie wyciąga wcale Kòn 
sekwencyj za niedopuszczenie do me- 
czów „Hakoahu“ w Polsce, gdyż przy- 
znaje się, że przed rokiem, mimo ra. 
portu PZPN., gracze Hakoahu nie zo- 
stali za swe wybryki w Polsce ukarani. 

Jednocześnie zarząd  austrjackiego 
zw. piłki nożnej proponuje w Polsce ro- 
zegranie zawodów Austrja (reprezenta- 
cja zawodowa) — Polska w dniu 2.10 w 
Warszawie. 

—-000-— 


TENIS. 


TENISIŚCI POLSCY GRAJĄ Z WE- 
GRAMI. 


W związku z meczem tenisowym Z 
węgrami zaszło duże nieporozumienie. 

W ub. poniedzialek zarząd P. Z. T, 
L. wysłał do Budapesztu depeszę | od- 
wołującą zawody, ale węgrzy minęli 
się z depeszą i w poniedziałek: wieczo_ 
rem przybyli do Lwowa w składzie 
Qrabowitz, Zichy i Straub. 

Zarząd P. Z. T. L. stanął przed fak- 
tem dokonanym i mecz w dniach 5 — 7 
bm. dojdzie do skutku. 

Ze strony polskiej wystąpi w grze 
pojedyńczej M. Stolarow.i Hebda, a w 
grze podwójnej Hebda — Warmiński. 


PESO OTOCZONĄ 


EELE ZER ZOP IE EOS ERA E SELDE ZEW E OI RICE | 
Wydawca: Helena Monsiorska. 


- racji odniesionego zwycięstwa. 


- Odbyły się również przedbiegi na 
5 klm. Wyniki I przedbiegu były na. 
«tępujące: 1) Hill (USA) 14:556, 2) Leh. 
tinem (Finlandja), 3) Lindfren (Szwe- 
cza), 4) Virtanen (Finlandja), 5) Savi 
don (N. Zelandja), 6) Ehinuons* (Austral 
ja) i 7) Deam (USA) Si.dmiu tych za- 
wodników zakwalifikowało się do fi- 
nalu. Odpadają anglicy Beiley i Coven- 
con, dalej franeuz Vigneron i ki ku in- 


nych. Niemiec Savidan niesp:'dziewanie 


kwalifikuje się do finału. 

W drugim przedhiegu słaŁezym od 
pierwszego miał startować  Kusociń_ 
ski. Niestety stan jego nogi okazał się 
gorszy. Kusociński nie stanął na star- 
c'e. Przedbieg ten wygrał anglik Burns 
w 14:45,7, dalsze miejsca za,nii* 2) Re- 
kers (USA), 3) Puterson ('«wecja), 4) 
Rochard (Francja, 5) Rangiua (Kana- 
da), 6) Syring (N'emcy) i i) Takenaka 
'Japon;ża). 


Walki ‘miedzy mahometanami, a hindusami w Indjach nie ustają. Na ilustra- 


tji widzimy: policje hinduska, 


Kino-Testr | 


„PALACE” | 


2 z 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kine-Teatr „Udz ałewy”, 


POSADY i PRACE 


DEII E EEDA EE 
POSZUKIWANI sprzedawcy gazet na 
kioskach w Będzinie 2, Dąbrowa 1 i So. 
gnowiec 1. Reflektanci muszą posiadać 
od 150 zł. do 200 zł. na pokrycie gazet 
znajdujących się na kioskach. 


POTRZEBNY chłopiec do terminu z 
ukończoną szkołą powszechną. Sklad 
wędlin A. Welcel, Piaski, Borowa +4. 


sara 


POKÓJ skromnie umeblowany z osob- 
nem wejściem. do wynajęcia. 
Przeczna 16. 


Będzin, 


Kupno i sprzedaż. 


Py 


BACZNOŚĆ ! OKAZJA! BACZNOŚĆ! 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. Klientelę, że w kiosku gązetowym 
przy ul. Piłsudskiego róg Kilińskiego 
jest duży wybór książek po cenach zni_ 
żonych_do 60 proc. Witkowski. š 

SPRZEDAM kozetkę za 29 zł. Sosno- 
wiec, Kołłątaja 10, oficyna, Ii piętro. 


| W rolach głównych: IWAN MOZŻUCHIN, LIL DAGOVER, 
ETTY AMANN. 


4i Nadprogram! Wesoła komedja dźwiękowa. Tygodnik (natura). 


oczyszczającą piae z demonstrantów. 


p] 


Od czwartu 4 do 7 sierpnia. 
Potężny film dźwiękowy pt. 


Dziś wielki podwójny program! 


„ArZYyK 


(U WRÓT ANA Z 


Es 
55 Ee 4, 66 
„Walka o :siameniy 

Sensacyjny film z TOM TYLEREM. 
Nadprogram: Komedja rysunkowa i Tygodnik Foxa. A 
UWAGA! W -piątek po programie wieczornym o godz. 10-0] 
min. 80 wyświetlany będzie film „HYGIENA SEKSUALNA“ 

Film produkcji Wiedeńskiego Uniwersytetu.: 


IK 
$ y = = 66 
ieskiioty 


EIO KOTACH ORAWY IA SITEA TEE 


DOM o dwuch frontach do sprzedania, 
J2 ubikacyj, sklep i plac. Wiadomość 
u rządey: ul. Staro - Zagnaćska 58 


ZW ZEE CIE Z nz 
Zgubione dokumenty JA 
po 5 groszy za | wyraz, EPM 
PRZEZE CY SE ZZA NEES 
DZIUBEK ANTONY zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności stałej wydany przez 
gminę Wojkowie Kościelnych. _____ 
WÓJCIKOWSKI JAN zgubi! książkę 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 


amara EZ OE TA 


- STEFAN WŁODARCZYK zgubił książ - 


kę wojskową, wydaną przez PKU. Mie- 


chów; książkę kasy chorych wydaną W- 


Sosnowcu, akta rejentalne, 1 wydany 
przez Hipotekę w Pińczowie, 2.gi przez 
rejenta w Kielcach, 3-ci przez rejenta 
w Skalbmierzu i dowód osobisty wy- 
dany przez gm. Zagórze. 


Aro TA „ted: 
ZGUBIONY weksel in blanco w dn. 1 
km. z wystawienia Jana Gemskiego i 
Stanislawy Gemskiej z żyrem Wojcie- 
cha Masłonia na zł. 100 unieważniam 
i ostrzegam przed nabyciem takowego. 
Upraszam uczciwego znalazcę o zwrot 
tegoż weksla i notesu za wynagrodze- 
nien Restauracja pad. „Strzechą“ . Be- 
zin, 


o R T "RÓ WSP W, m 
Druk. „Expres Zazłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-4. 


A 


gs 


N2 355 


HUMOR. 


l WŁOŻYĆ, CZY NIE WŁOŻYĆ? 


M — Czego pan tak długo stoi przy 
skrzynce? 


> — Nie wiem, czy włożyć list, czy nie 


włożyć. 

s — Dlaczego? 

= — To jest list z żądaniem oddania 
długu, więc nie wiem czy warto zaryzy- 
kować znaczków za 30 groszy... 


WIE GDZIE. 


Na pytanie, gdzie leży serce, mały 
Morycek nie umie dać odpowiedzi. 
, Nauczycieł: Połóż rękę na lewej 
piersi. Czujesz uderzenia? 
Morycek: Nie, uderzenia czuję za: 
weze ztyłu... 


W RESTAURACJI. 


— Któż to jest ów pan, który wywo: 
łał tam skandal z powodu zbyt małej 
porcji mięsa? t 

— To prezes 
8zów. i 


HUMOR SOWIECKI. 


Duch Lenina ukazał się Stalinowi. 
roz ak ci się powodzi? — pyta Le- 
nin. 
= Świetnie — odpowiada Stalin. — 
Kończę już obeenie pierwszą „piatilet- 
kel“ Cały naród jest ze mną.  Zamie- 
ATE teraz rozpocząć drugą „riatilet- 
el 
— Zdaje mi się — mówi Lenin — że 
po zakończeniu drugiej „piatiletki* ca- 
ly naród będzie już ze mną!... 


Podróżny z Zachodu odwiedza w. 
Moskwie swego krewnego, stałego mie- 
szkańca stolicy sowieckiej. | 

— No jak wam się tu wiedzie? — py 


stowarzyszenia jaro- 


ta. 
— Jak Leninowi. 

— Mianowicie? OCH a 
— Nie chowają, ani jeść nie dają .. 


DRUKARNIA 


EX-RES ZAGŁĘBIA 


- SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1a, Telef. 4-84. 


WYKONYWA: 
Czasopisma, broszury, aftsze, 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rotacyjnych, oraz: 
wszelkie roboty w zakres dru- ` 

karstwa wchodzące. 


CENY KONKURENCYJNE 1t 


ur a a 


E r AEEA RAA 
GIERAT MARJA zgubiła dowód 050- 
bisty kolejowy, wydany przez Dyr 
Warszawską. 

ZAGINAŁ weksel in blanco na sumę 
zł. 508-— wystawiony przez Mazimierza 
Ozerwińskiego na zlecenie Wawrzyńca 
Kryczka. który unieważniam. 

FIDYK WERONIKA zgubiła książecz. 
kę kasy chorych wydaną w 1 osnowctu. 


CP AAEE ER -i OOOO ITRTEOTZGZTOJEOO OEI AEO A za 
WZYWAM Feliksa Tepra do odebra- 
nia harmonji do 6. 8. 32 r., inaczej sprze- 
dam. Zygiert Tomasz. m. 
POTEZEBNY wspólnik do bardzo zy- 
skownego interesu, może być bez udziału 
pracy. Zysk zapewniony miesięcznie 500 
zł. (jotówki 5000 zł. Oferty do admini. 
siracji pod „Pewna lokata”. -a 
OSTRZNGAM wszystkich, aby żadnych 
długów nie płaci! i pożyczek nie udzie- 
lali mojemu mężowi Józefowi Hewan- 
dowskiemnu, piekarzowi, Z powodu jego 
niepoczytalności. Aniela Lewandowska, 
Chemiezna_12, Sosnowiec. * 
OSOBĘ, która była świadkiem. kradzie 
ży pieniędzy u mego ojca zamieszka łe- 
go w Będzinie, ul. Okrzei 74, lub która 
mogłaby przyczynić się do wykrycia 
sprawców kradzieży, proszę 0 rozmowę. 
Za dyskrecję recze slowem honoru. — 
Wynagrodzenie według umowy. Józef 
Gniatkowski, Bedzin, ul. Okrzei 74. 
ZAMEK Pieskowa Skała (poczta Sülo- 
szowa). Pokój z całodziennem utrzy- 
maniem od 6. zł. Wyborowa kuchnia 
(pod nowym zarządem). Stała komuni- 
kacja autobusowa z Krakowa i Olku 


Sza, AE RY ZETA Ew ERA rara CAT MI MEW 
TYSIACE CHORYCH 
na katar żołądka,  wadęcia. kurcze, 
bóle, niestrawność, zgagę, nudność, wy- 
mioty, brak apetytu, ogólne osłabienie 


ete. 

ODZYSKAŁO ZDROWIE 
używając ziółek sławnaso na cały świat 
Doktora Dietla, profesora, Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego. Żądajcie „ezplatnej 
broszury pouczającej! Adres: Liszki — 
Apteka. ERZE? A 


Redaktor odp.: Józef Oskóiski. 


